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Efrmmnikat s zta b u  a u s tre -w @ y;erskifig o.
(Twłegram o. k. Biura korespondencyjnego.)

. Wieaań, 17 kwietnia.
Urzędowu dimuoz,ij dnia 16 kwietnia 1916:

*» -

Rosyjski ttTen wojenny.
Prócz z wy My cii walk dziatowych nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń,

W ioski teron wojenny.
, rsia.̂  *ncie f-obrze^a odbyły się na ogól tylko mierne wałki działowe. W odcinku pła- 

r^ ow ijam  Doberdo dz‘ tłamość oojowa była nieco żywsza. Na wschód od Sełz są znowu 
w gwałtowny ^  °^c*nku plo^cken wzięła nasza artylerya nieprzyjacielskie p^zycye

f0rłvf!r I r '  - tyrc,-łif,ni ostrzeiiwuł nieprzyjaciel poszczególne obszary w Doloinita,ch i n<t>Łc 
łon ,!, acye na płasicowzgórzach Lafrauw i \ielgerauth.

Południowo-wschodni teren wojenny.
-.ezmienione PJł°żenie, spokój. Zastę^a sztfa sztabu generałn., v. H o I e t,

marszałek polny porucznik.
 ...... ......... — - a -------------------------—

K is u s iiila t n a c /e ln a yo  k is ro w n io tw a  arm ii niem ieckiej.
(Taiot rrnm o. k. e»uł“ k .  respoooor.eyjnsgo.)

(Uiaro Wolffa). Wiolka główno, kwatera, dnia 16 kwietnia.
Berlin, 17 kwietnia.

Zncnouni tor u wojenny.
'o obu s’roiiach katia! i  La Bassće spotęgowała się działalność artyleryi w z\> lązku z iy- 

we.rti walkami niinowem*. W okolicy Vern.fclles angielska pozyeya w rozciągłości około 60 
metrów została przez nasze wysadzenia zasypana. Na wschód od Mozy rozwinęły się wieczo
rem zacięte walki na froncie przed warownią Douauuiont aż do zagłębia Vaux

Po silnem przygotowaniu artyieryi nieprzyjaciel znacznenu siłami poszedł do ataku, lecz 
został odpariy, ponoś :ąc ciężkie straty w swojej zd&inoś4 bojowej. Około 200 nierarnych 
jencóvr wpadło w nasze ręce.

Wschodni 1 bałkański teren wojenny.
Na wschodnim i bałkańskim terenie wojny nie zdarzyło się nic ważniejszego.

Naczelne kierownictwo armii.

rzuciły na dwa punkty miasta kilka prlny-ch 
bomb, któro jednak nie wyrządziły szkody. 
W skutek ognia naszych "dział obronnyc. za
słonięto nieprzyjacielskim samolotom widok i 
odleciały one w kierunku, skąa przybyły. ,

—■—  -o—  ----------

P©I©żeal© ^  CSrecyi.
tjerłin, 17 kwie nia. 

»Bediner Lokal-Anzeiger« donosi z Ttten.^ 
Położenie polityczne nie zmir-111-0 SN'. ,onjj~ 

waż prezydent gabinetu greckiego oswi yozy , 
że zasadniczo nie będzie się wdawać w żadne 
omawiania sprawy i ć lania w 1 1 1 “
lei Patras—Ateny i Ateny —Li n ja, więc '">ałi- 
cya, przynajmniej na razie odstąpiła od (mu
szych kroków. Prasa Yenizelosa, atrzy1 -ląe-a 
stosunki z koalicva, ogłosiła, że ko; Rcya w 
sprawie obu wymienionych kolei me 3)jz me 
przedsięweźmie wobec silnej oiozycyi Urebyi.

Wogóle dzienniki greekie ośw l ozają, ze na
ród grecki, o ile chce być wolnyni) mnisi v u zel- 
i_:„: — ji— . . usiłowania

wo jsk w

Peigil Natomiast kwesty a polska nie jest tak 
: aw.kłana, gdyż Anglia i Francya przyrzekły 
Polsce samoistaość.

Na ogół atoł. widoki pokoiu nie są tak małe, 
JaK było niedawno jeszcze, gayż obecnie, jaii 
dmnodzą nuon-y Betbirmoa ITolłwega i Asąuitha, 
obie strony gotowe są do większych ustępstw, 
niż poprzednio, ‘ «

l mmny Dfenzy^y rosylfSSoj.
Zur^eh, 17 kwietnia.

-rag«sanzeigeiv donosi:
Na froncie rosyjskim wznowione zostały wal-
• i a się 7. .aje, są io zwiastuny nowej, ogól

nej oJenz/wy. - —

i m  i\ im  fis isfei a Satezfe
Sofia, 17 kwietnia 

DiALiiizą tu z Konstantynopola:
Ofenzywa rosyjska na Kaukazie została 

ostrzy «Mu»a.

Nowa ofenzyw a Vłfloska?
Budapeszt, 17 kwietnia.

Ł S uS S T 16 Te,^ ll'f%'»ifwdur<< donosi

wszystkich prav/ie

nad Środkiem miasta, został wzięty pomiędzy 
ogień krzyżowy. Wtedy samolot rosyjski na- 
wrócił i popłynął szybko ku granicy rosyjskiej, 
rzuciwszy po .drodze kilka bomb

Tymczasem przybyły samoloty austryaciko- 
węgierskie i puściły się w pogoń za nieprzyja
cielskim lotnikiem, któremu atoli pospieszył na 
pomoc rosyjski jednopłatowieo. Obydwa samo
loty nieprzyjacielskie, manewrując . zręcznie, 
uszły przed pogonią., jednakże po upływie oko
ło 15 minut .powróciły.

Jeden z aiustryackicb sa molotów okrążył po
tężnym lukiem samoloty nieprzyjacielskie i 
rozpędził je. Rosyjski dwupłatowiec, który 
chciał umknąć w kierunku północno-wscho
dnim, dostał się pomiędzy austryaekie- samolo
ty, poczem z obu stron posypał się ogień kara
binów maszynowych. Naprężenie doszło io 
punktu kulminacyjnego, gdy dwupłat:,. iec no 
syjski, trafiony widocznie, zaczął szybko opa- 

; da i. Nad nim unosiły się samoloty auińryackie, 
które udaremniały wszelkie jc.go próby wzbi
cia się w górę. Wreszcie rosyjski dwupłatowiec

kimi środkami udaremnić wszelkie 
koalicyi usadowienia jakichkolwiet 
głębi Grecyi. »Skiip« pisze: »t -ema "w tein nic 
dziwnego, że wobec ogromnego n tosku na 
front francuski j ziamania się ofenzywy rosyj
skiej koa-bcya- pragnie wzmocnić swoj ro-»t 
bałkański wojskami seduskiemi. Jc^tt .my prze
konani, że na uypadek próby obsadzenia woj
skami koalicyi miasta Patras, łub innej gro 
ckiej miejscowości, armia grecica, wiema swo
jemu obowiązkowi, i całv naród, wycedzą tych, 
którzy,by chcieli V Grecyi wytworzyć taki stan 
teroru, jaki panuje w Macedonii. Podobnie pi
szą dzienni id »Nea IIimera«, ’ Ambros«, »Kro- 
nos« i iune. »Nea Himera« podnosi, że Ycmize- 
los wziął na siebie ogromną odpowiedzialność, 
gdyż ośmielił koalicyę do popełniania gwałtów 
na Grecyi.

Benin, 17 kwietnia.
Donoszą tu z Aten;
Oficyalnie zostało stwierdzone, że niema ża

dnego przesilenia gabinetowego, gdyż fcortna, 
rząd : parlamej.i są zupełnie zgodne oo do tego, 
że Grecya musi stanowczo przestrzegać neutral
ności.

B l i s k i  p o k ó j .
Wie fień, 17 kwietnia.

Gubernator pocztowych kas oszczędności 
bar. S c h u s t e r  przyjął dzisiaj przedstawicieli 
prasy. W przemowie swojej gubernator po
dniósł, że powodzenie IV pożyczki wojennej 
ma jak największą doniosłość dła państwa. O 
tern musi być przekonany .każdy Obywatel Au- 
stryi, pamiętając także o tern, że broniąc pań
stwa, broni także swojego wiasnogo interesu, 
Powodzenie pożyczki wojennej równa się wiel
kiej bitwie wygranej, gdyż dowodzi, ze Austrya 
wbrew p?raewidywaniom nieprzyjaciół, chcą
cych nas wygłodzić, stoi nienaruszona. Wcjen- 
ne położenie Awstro-Węgier i Niemiec jest wy
śmienite.

Naostatek dał bar. Schuster wyraz przekona
niu, że .pokój, który może przyjść i.agle, *est 
niedaleki. — Następnie mówił gubernator o wa 
rankach pożyczki.

K on ieren cye n»in. B ariaaa  b  B erlin ie.
(Teł. c. k. Biura Koresp.)

Berlin, 17 kwietnia.
(Biuro Wolffa). Także dziś przed południem 

miał austryacki minister spraw zagranicznych 
bar. B u r i a n_ dłuższą konferenryę z Rancie- 
rzem' Rzeszy," przyczem ' dyskutowano nad 
wszy.stkiemi obecnie spi-zymip.rzcne państwa in- 
teresujacemi kwostyami.

Spraw ozdaw cy wojenni 
dzienników petersburski oh . , wylądował pod Bojanami,
czynią Uitd-wvczaina . . . .  - ^ P  ^  j Drugi samolot rosyjski jmłnopiatowy, t/ybu-
wa oflt* “ wysiłki, ażeby podjąć no- j„cy nald północną -uzęrcią miasta, b y  trzyina-

ą »zywę. bprar/ozdania te stwierdzają zgo ny av szacJiu przez austryacki dwrupłatowiec. 
nie, że na licznych punktach wielkie powoazie! Widząc, że akcya jego jest !>oz skuteczna, lot- 

udarcnmiają akeyę wojenną. Tę przymusową nik rosyjaki rzucił się do ucieczki. Ostatnia jt-
pau^ę wyzyskują Włosi, ażeby pc-zynić pr ;' t o - :c y 1  i Ju-
got.OAvania poza frontem,. Na wszy ot kie oJcrnk ^  nikt nie ,ffR;ósł szwanku, a szkuda mato- 
włoskiej linii bojowej spieszą znaczne posiłki jyalna jest nieznaczna
tudzież przewożone są ogromne zapasy amnni- 
cyi. Jak  tylko pogoda gozwoli, roz.poczną Wło
si oienzrwe.

Z  frontu franuuuk^igo.
3udapeszt;, 17 kwiel nia. 

»A/. Ests donosi z Gonew-y:
Od pewmego^czasu obiega w Paryżu wiado

mość, że obok ofenzy wy pod Yordun przygoto
wują Niemcy także ofenzywę pod Reims. 

»Petib Parisien.; donosi, z Arras: Kto chce

Wiedeń, 17 kwiotnia. 
Wiener Alłgemeine Ze:nmg« donosi z wc.- 

jennej kwatery prasov ej:

B u d a p esz t, 17 kwieł-nla.
„Pcsti A'a.plo“ iirayi.osi ro,.iiw\v<> ewoj\'go 

suspółpracown ilra z Nedkowern, który był kom- 
isulem bułgarskim w Salonikach, a ix> uwięzieniu 
go przez Anglików', odzyskawszy wolność, ™  
Btał konisudein w Budapeszcie. Otóż N e d k o  w 
oświadczył, że jego zdaniem armia koalicyi po-* 
Salonikami ma jedynie cele polityczne, a nie 
myśli o ofeozywie. Francuzi, AAmdle obiegają
cych pogłosek, wycofali z pod Salonik tylko 
małe ouoziały, ale pewnych wiadomości o tum 
niema jefazcze. Z anm' serbskiej, o któmj tyle 
mónyi żoalieya, poz),ostały tylko Ozozątki,

Intrygi p r z ^ i^ k o  Ounarisowi.
Ateny, 17 kwdetuia.

Poselstwo francuskie w Atenach ogłosiło >v 
dziennikach, oddanych Yonizelosowi. fakrimile 
depeszy, ktorą rzekomo poseł bułgarski w Ato- 
v, ch wysłał do konsula bułgarskiego w totioni- 
k  ich. Z depeszy tej -vynika, jakoby Gunaris 
czynił zabiegi o to, ażeby znajdujące się w ba
lonikach zboże, przeznaczone dla ltooyi, zosta
ło odstąpione Bułgaryi. Poseł bułgarski ogłosił, 
że .1 > ta wdaciomość jest kłamliwa, a  depesza 
zastała w ,posób niezręczny p idromona. Spra-

i m i i mUi pito,tut!p jw l f n S  a Łuifjuun 1
Wiedeń, 17 kwietnia 

Ma ir r o c y  rozju crrząd zen iia  , ct*s«awklO{pt», nau- 
m y c i o h ) ,  . ^ b y w a j ą c y  o l> e o .w e  s lu ż -b ę  w t» ja K o w s|,
zgłaszając się. do ogzanńnu do szkól ludowych 
i wydziałowych, będą mieli wliczony czas słu
żby wejskowej, ałe nie wyżej jau rok, do wynia- 
ganej przed egzaminem 2-łetniei, względnie 3- 
ietriej praktyki szkolnej.

-, fis. Rk®

K e m e s i d a n t  L e g i i i n ó w  
gen. Puchalskr w Krakowie.

Kraków, 17 kwietnia. 
Jak  wiadomo, w sobotę wieczorem przyje

chał do Krakowa na dwa dn: generał P u c h  a 1- 
s k  i, naczelny komendant Legionów Polskich. 
Wczoraj rano zwiedził komendant Puchalski w 
towarzystwie kapitana K l e e b e r g a ,  st- in- 
tendanta Z a vz ż i 1 a . porucznika Z e r a  ń - 
s k i e g o  warsztaty krawieckie Legionów Pol
skich przy ulicy Karmelickiej pod 1 51 pozo
stające pod zarządem Dep Wojskowego N. K. 
N. W arsztaty te luządzono według najnow
szych wymogów techniki krawieckiej a do szy
cia, ooijjbiania itp. zastosewrano maszyny mo' d- 
vq\ve,^Krawcy szyją same mundury i Czapki dla

a oprowa-

związany jest z Legionami Polskimi, którym 
pragnie jak najsumienniej slużye Komendant 
Puchalski zapoznał się następnie ze wszystkimi 
zebranymi pracownikami, poczem udał się na 
zwiedzanie biur i urządzeń wszystkich oddzia
łów N. K. N., a- więc oddziału prasowego, czy- 
.elni biblioteld, oddziału wydawniczego N.K.N. 
itd. Komendant Puclialski odwiedził także biu
ra Ligi kobiet; w głównej sali oczekiwało go 
liczne bardzo grono pań, członkiń Ligi kobiet 
w Krakowie. Imieniem • zebranych powitała 
przybywającego komendanta przewodnicząca, 
p. prof. Z a k r z e w s k a  i przypięła mu pięk
ną odznakę Legionów Polskich. Dziękując za 
powitanie komendant Puchalski z ogromnem 
uznaniem wyrazi! się o dotychczasowej działal
ności pan krakowskich na polu opieki nad su- 
perarbitrowanymi legionistami oraz wdowami i 
sierotami po legionistach, nadto przyrzekł 
wszelką pomoc w dalszej tej pożytecznej akcyi, 
której doniosłeśe uznają wszyscy.

Podczas dalszego zwiedzania biur N. K. N. 
j. rzedsta wdano komendantowi Puchalskiemu 
grono superai-bitrowranych legionistów, obecnie 
słuchaczów kursów ekonomicznych, urządzo
nych siaraniem N. K. N. Komendant Puclialski 
przemówił bardzo łaskawie do tych chłopców i 
zachęcał icli do jak najpilniejszego korzystania 
z wykładów celem zapewmienia sobie wr przysz
łości kawałka cliieba.

Zwiedziwszy rec.zegółowro -wszystkie biura i 
urządzenia N. K. N. pożegnał się z towarzyszą
cymi mu pracownikami i udał się na śniadanie 
do posła _ krakowskiego Edmunda Z i e l e 
n i e w s k i e g o

Na śniadanie to przybyli Prezes W . L. Ja- 
wmrski. poseł Ignacy Duszyński, Dr Michał &o- 
kolnic/ki, prezydent Ludomir German, poseł 
Konstantyr Srokowską poseł Zygmunt Marek, 
Artur Iłausncr, Dr Tadeusz Starzewcski, pre
zydent Sarę, prezydent Jan  Kanty Fedoro
w i c z ,  Stanisław' Dowmarowicz, ‘ prezydent Ma- 
ryewski,, prezydent Nowak, prezydent Bs.n- 
aroowski, prezydent Fryderyk Zoll’ prezydent 
Leo. Jan  Zarański, Rudolf -Starzowski, pułko
wnik Tłailer, pułkownik Roja, Dr Frnest Ha- 
ioicht, poseł Czaykowski, dyr Steczkowski, Dr 
jBednarski, poseł Steinhaus.

Yyieczorem w hotelu saskim odbył się i a 
cześć przybyłego komendanta obiad, - Avyaar:y 
praez prezu»a dra Jaw/orskiego.

Z  /.u j> ro s r o « .y c l j  g o ś  il ę u  p r a - w t j  S t r o m e  p r e 
zesa Jaworskiego zasiedli: gen. Puchalski, w’ _______ T." .,7,. w . ’

Atenach oburzenie, jest bo-! legionistów. Praybyłego komendantn
Bitwa lotnicza nad Czertriowcami zakońcay- d H K  że poseł "francuski za pomocą da? li po warsziaiach inżynirr S z y d ł o w s . k i ,
sie zupełna klęską lotników rosyjskich. Lud- tak  niewvbredneg0  środka chciał zdyskredyto-dpor Gl i ę  c i n s k i  oraz kierownik warsztatówła się zupełna klęsk.

ność Ozerniowitic urząo./,iła_ owacyę austrya- 
cldm lotnikom, gdy wrócili Jo miasto.

w a ł k a  t ó i a m i  p o B s o d n e r n lp
Bazylea, 17 kwietnia. 

.,Baseler Nachricht-enu donoiszą z Paryża:

ybrednego
wać ministra Guuarisa, 
wzrasta.

Wojenne zarządzania Holandyi
Rotterdam, 17 kwietnia,

, w .v. *....— , Holenderskie pawwce oceanowa, które
Belgijscy marynarze, którzy pi/.ybjli do Ha- c]nje.m ofi b. m, rozpoczną znowu żeglugę, będą

, ■ • ł/irnrdewcA an iel-  •  i.......i t _ k ... , ..

którego wpływ ciągle p. G u t k o w s k i .  Po zwiedzeniu warsztatów 
komendant Puchalski wyraził uzname za ich 
Kierownictwo i prowadzenie, a nadto przyrzekł 
rjoprzeć 
czeme
dury dla tych warsztatów.

W dalszym ciągu udał się komendant 
chalski do szpitala twierdzy N

:ć w ministorstaYie woiny prośbę o dostar-l 
v wy Siar czającej ilości sukna na nmn-

ż Pu-

dosłać się do ArrąsŁ musi posiadać przepustkę skie najechały na miny w chwili, gdy spieszy- 
od Avł:«lz angielskicli, obecnie bowiem w A rras, ły na. pomoc tonącemu ourętowi angkibkicmu. 
są w'ojska angielskie. Ale i z taką przepust.k i \ Ń'endecka łódź podwodna w 
mc łatwo wrejsc do miasta. Miasto jest sbra-

   _  j* 4:̂  mieszcząco°*o
wtreii, opowiadali, że dwa torpedowce figiel- podczas jazdy przez kanał La Manche eskorto- S|<1 w tfn!jchu seininaryum nauczycielskiego. 

watlc przez okręty wtojoime. - i PTZ5 _ •Stra,3zewskiego. W szpitalu tym mie
Inteudantura he-leutleiska rozpisała wielkie sc'1 sb;_ol:oło JOG chorych lub rannych legioni-

bardzo

®znie spifcjtoszoae, a bomby nieustannie wj^bu-

, General li e r t h o u pisze w »Petit Journal*: 
Go jutro i w następnych dniach będzie się dziać 
Poa UerduiFem, czy walki będą gwałtowniejsze 
I-o lewej, czy po prawej stronie Mozy, jest zgo- 

niepewnem. Inicyatywa jest po s tronie nie- 
p - ^acleia, a my zależymy od tego, co on

krótkim
czasie opasała oba torpedowce angiels.de wień
cem min. Trzeci torpedowiec ajigidski mu&iał 
dopieira strzałami armaunicnń uczynić wyłoiu 
w' linii uiin, ażeby pospieszyć z pomocą tonącym 
okirętom. ■ _ . . . . .

Do Paryża nadeszły y/iadomości, że niemie
ckie łodzie podwodne docierają do "portów tras 
cuJkich, a nawet wpłynęły kilkakrotnie do uj-

■ S  P ots/ie in n g  nnil C z sr n io M n ? ..
,, Wiedeń, 17 kwietnia.

stem, i?r-i?e+łliBlatU Przynosi z Czerniowiec m - 
j, ^  1 y t^efrasd  swojego sprawozdawcy wo- 

m  CUltą 14 Z  : 
ł  r ^ i y  5 aż do godz. 3/47 rano byliśmy 
zakl('k;Unż niezwykłej walki lotników, która 

n czyła Się przymusowem wylądowaniem 
P̂rpyjanielskiego dwupłatowca. Przy wspa 

niałej pogodzie ■zjawił się nad Czerniowca 
1111 płynąc ipoczątkowo ku południowi. Na 
■ze działa obi omie . me strzelały z początku 

do samolotu. Dopiero gdy samolot pojawił aię

' T( parow iec francuski, który zawinął do Źhl

dostawy zapasów żywności dla wojska.

S zp ied zy  ttr iiie lsc f  ©  Sz®aSca?yi.
fPei. «. t  iiu ra  korssp.)

Eazyiea, 17 kwietnia. , JlUBlulw „  ...........
, Jęk  »Hasler \aize.ger« donosi, odkryto tam oryum dentystycznego prof. Łepkowskieg 
angielską agercyę szpiegowską. Uwięziono pięć nr,V „Hre Dam . ..arskiei. ̂ dzie lerricniści sa. he: 

j osób pod zarzutem szpiegostwa na korzyść Aa-

Po wiGn
Lizbony, przejął telegramy isknowe, za prane eą 
których niemieckie łodzie podwodne opowia
dały sobie nawzajem o swoich pr/,yg odach.

Wedle wiadomości z Genuy, widziano na mo
rzu T yrrtń^ iem  łodzie podwodne, mające 90 
metrów dJugości i posiadające 8 d z a ł tudzież 
4 rury do wyrzucania torped.

E s s ^ i i ^ a t  t p r e u M .
(T«ł. o- k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 17 kwietnia. 
fAa- teł Maii> Z główko! kwatery donoszą: 
Ę m t  Iraku i Kaukazki: Nie ważnego.
W nocy na 15 bm. dwa nieprzyjacielskie,

g g f f i  S  m 'i t r a to ,’ Torf®Nieme, nie ^ p i y i d  a « to y i mendant PiKliebki. ie  honoi jego

l obozu socyollsfiK fmncnRddi.
Budapeszt, 17 kwietnia.

„Az Est“ donosi wr korespondencyi, otrzy
manej z Paryża drogą przez Hiszpanię:

Przed posiedzeniem narodowej Rady sioicya- LĴ i   . . .
listów francuskich, tudzież pto posiedzeniu — ] którym się mieszoz? wszystkie biura N. K 
pisze korespondent wymienionego dziennilca — 
ńozmawiaiem z prezesem Rady, który oświad-

iSlów. Przybywającego komendanta oczekiwali 
J lekarze sztabowi dr P a k o s z  i dr K o s t y a l, 
nadto lekarz pułkowy Legionów Polskich dr 
M a j e w s k i .  Komendant zwiedził cały szpi
tal, z chorymi legionistami, z którymi czas 
dłuższy rozmawiał i wypytywał się o  i di oso
biste stosunki a następnie udał Mę do ambula-

0
przy ulicy Garncarskiej, gdzie legioniści są bez
płatnie przyjmowani i leczeni.

Następnie generał Puchalski udał się do Ko
mendy twierdzy krakowskiej; w zastępstwie 
nieobecnego komendanta twierdzy gen. K u k a 
przyjął go pułkownik G r i m m ,  stąd udał się 
gen. Puchalski do Komendy placu Legionów 
Polskich przy ulicy'- Grodzkiej pod 1. 12 i zwie
dził biura a później o godzinie 11 przed połu 
niem pojechał na ul. Gołębią do budynku, w

i Liga kobiet.
W biurze prezesa N. K. B. dra Wł. L. Jaw

Wżył, ze socyaliści francuscy są za pokojem, skiego zebrali się wszyscy czionkowue oraz pra- 
Aozkołwiek niema oiicyalnogo rozłamu w śród, oownicy i kmrownmy oddziałów poszczegób 
■socjtalistuw francuskich, to jednak grupa Huys- nych N. K N. Wchrdzącego komendanta powi- 
marisa odpowiada grupie niemieckich socyałi-: tał krótko prezes dr J  a w o r s  k  i, życząc mu, 
ńtów pod wodzą Haazegę,. . by praca jego pizyniosła najlepsze owoce spia-

Iłuy&mans oświadczył, że porozum ienie jesf wie narodowej. W odpowiedzi zaznaczył ku-
1-2 NTSamaw «)a A-1 ....5 — A J A../aLoxrI H ł Atl flS3 t: T̂ lliP.h fłliRlri Ó & Knn AT TAO* A ŻOlnlCrSlc!

ceprezes Kala German, n&Sintendant ̂  Zavrei, 
wiceprezydent. Nowak, radca divoru Ingarden 
■szef Dep. Skarb . T. Starzew^ki. prof. Straszew
ski, j>. Kozłowski z Olkuskiego, redaktor R. 
SteifftowskL poscd Diainand, prokurator Hubiciit, 
prezes Tow. Lek. dr Schoengut, porucznik 2e- 
laiiski, dr Jan  Dąbrowski

l*o lewej stronie prezesa Jaworskiego za
siedli: minister Długosz, pułkownik Haller, 
marszałek poseł Czaykowski, major Brzoza, 
marszałek T. .Sroczyński, radca dworu Barań
ski, wiceprezydent. Bamdrowski, kapitan Klee
berg, członek Gł. Kom. Rat. w Lublinie Minkie
wicz,'‘'poseł Zieleniewski, poseł Steinliaus, czło
nek N. K. N. Hausner, porucznik Boruck., re
daktor Bcaupre, redaktor Wasilewski.

Naprzeciw prezesa Jaworskiego zasiadł p>re- 
zydent Leo, »  obok niego po prawej stronie za
siedli: imłkownik Roja, lir Joray Jlyoicl.ski, wi- 
ceprezydont Zoil, prezes Izby IL Fcderow-cz, 
redaktor Chyliński, sekrekirz Sokolnicki, prof. 
Estreicher, poseł Marek, prezes Izby Lek. Dam
ski, d r Schneider, dyrektor Rug. inżynier Szyd
łowski. -» I

Toast prezesr ara Wł. L. Jaworskiego.
Podczas obiadu prezes P r  Jaworski, wzniósł 

następujący toast:
'•Panie Komendancie! Proszę przyjąć zape

wnienie wielkiej naszej radości, którą odczu
wamy z powodu Twojego nrzyjazdu. Mamy 

[świadomość, że gościmy7 wsrod siebie znakomi
tego dowódcę, okrytego chwałą zołmerza, ale 
wiemy toż, że ten generał, którego mamy za
szczyt. nliać wśród siebie, zajmuje .posterunek 
dla nas, dla narodu polskiego, pierwszorzędne
go znaczenia, posterunek Komendant;! Legio
nów polskich.

W oczach, w uścisku dłoni, ar isiowacu wy- . 
czytaj, Panie Generale, radość, życzenia, u:i- 
dzieję, które nas poruszają, gdy staną iprzed 
naszymi iwnysiem Logiony po! skie.

.Przybywasz do nas z f'’ontu i wracasz na 
f r o n t .  Piszecie tani historyę krwią. Nie widzisz 
jej tutaj, na. tyłach, ałc znajdujesz się w oto
czeniu, które z Wami żołnierzami, ma zasadni
czą rzecz wspólną: w pieis1 Waszej i naszej 
tkwi jeden i ten sam świat Pudajmy: świat 
ten stworzyliśmy sobie .sami, Stanowi go idea, 
która do -czynów las pobudza i czynami na
szymi kieruje- 1 oto różnica pomiędzy nami a 
wszystkiwm. co jest martwą biernością. Życie 
to na setkę cierpień i bólów ma jeden błysk 
radości. Nie da się ugiąć i złamać tej olbrzy
miej przewadze ten tylko, kto z siebie samego 
potrafi wydobyć ailę stworzenia sobie swojego 
świata. My ją mamy, a mamy tak wielką, że
śmy7 nie osłabili naszej wiary w urz iczywk 'mie
nie się naszego świata, choć wróg był pod na- 
szem miastem. Tak samo Wy, żołnierze byliście 
w Waszym barci 3 bez skazy7.

Jesteś więc, Panie Generale wśród swoich 
I niczego innego nie pragniemy, jak  tylko tego, 
żebyśmy tu wszyscy zebrani a  za nami całe 
społeczeństwo, mieli tę wspólną świadomość, 
niezachwialną, że serca nasze jednakowo biją.

Pijąc Twe zdrowie Panie Generale i wzno
sząc okrzyk na Twoją cześć, wznoszę gę ząra-
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iem  na  cześć Legionów, kto.ym oddałeś Two
ją Biuzbę, Twój taient .  Twoją duszę Polską.

Komediant Legionów polskich, General Sta> 
/tusław; Puchalski ciec-h żyje!

Mowa gen. PrcłiaisKiego.
Na toast prezesa gen. P u c h a l s k i  odpo

wiedział w  le  słowa:
-"Dumny byłem, gdy Najj. Pan powołał mr;e 

na czoło Legionów, które uważam za najdosko
nalszą emanacye narodu polskiego. I ulategc 
honor Legionów uważam za swój własny henor. 
Legiony bowiem są tem, na- co cały naród zwra
ca swo oczy, tembardziej zatem dzięKnję za 
zaufanie dla mej osoby, przyrzekając przes.rze- 
gae wytycznej, wskazanej przez polskie Legio
ny. Osobiście nie goniłem nigdy za popularno
ścią, ani też nie starałem się jej pozyskać u s t ę p 
stwami, lecz tylko szczerością i otwartością 
postępowania ojcowską opieką nad żołnierza
mi. Tej szczerości i otwartości wymagałem w 
pierwszym rzędzie od podwładnych, gdyż tylko 
na tej drodze da się osiągnąć zwycięstwo nie- 
tylko Legionów, ale także idei, przez nie repre
zentowanej.

Dziś oświadczyć mogę tylko tyle, iż z wyso
kiego miejsca dowiedziałem się o najzupełniej- 
szem zadowoleniu z Legionów, a mojem stara
niem będzie, ażeby t-o zadowolenie — o ile to 
jest możliwe — zostało jeszcze wzmożone i, by 
ono ogarnęło i Legiony same i całe społeczeń
stwo*.

*
Wśród podniosłego nastioju, jaki cechował to 

zebranie, spędzono resztę wieczoru, poświęco
nego przyjęciu komendanta Legionów polskich.

Dziś — jak to już donieśliśmy wczoraj — 
odbędzie się o godzinie 7 wieczorem obiad u 
hr Antoniego W o d z i c k  i e g o, puczem pre
zydent. miasta dr L e o przyjmować będzie ko
mendanta Puchalskiego aa raucie o  god; fnie 
934 wieczorem.

AprowSzacya m iasta.
Kr ale ów, 17 kwietnia.

Wczoraj przed południem odbyła się w biurze 
delegata dra Adama F e d o r o w i c z a  zwyczajna 
■tygodniowa konferencja członków miejskiej koani- 
syi iprowizaryjnej Z ramienia gminy obecni byli 
na posiedzeniu wiceprezydenci miasta dr N o w a k  
Fr. M a r y e w i k i ,  st. radcy magistratu dr Z a 
w a d z k i  i S a  w i ń s ik i, wreszcie dyr. L i s s y.

Z powodu braku robotników kopalnie galicyj- 
3k ic nie mogą mastarczyć odpowiedniej ilości w ę- 
g ła , nadto koleje mają pieuwszeństiwo przed lud
nością cywilną w zaopatrywaniu wę w węgiel i  to 
jest obecnie właściwą przyczyną braku opalu w Ga- 
Jfcyi. Gmina m JŻTaikowa celem zapobieżenia bra
kowi tego o-pału była zmuszoną zwrócic się do ko
palń w Dąbrowie Górniczej w Królestw ie Polakiem, 
gdzie nabyła 2u0 wagonów węgła. Niestety cens 
za ten węgiel będzie wyższą od galicyjskich eon, 
obecnie płaconych.

Zapasy m ą k i  na razie dla Krakowa wystarczą. 
Obecnie zbliżają się święia a z niemi rodzą się, 
troski i kłopoty przedświąteczne; wiele gospodyń 
chciałoby sprawić bodaj najskromniejsze „święeo- 
ne“. Niestety, wędliny są ogromnie drogie a mąki 
białej ni i wystarczy dla w azystkich, to też wiele 
rodzin musi zrezygnować z tegorocznego świę
conego11. Magistrat wprar dzie oddal sklepom miej
skim pewną -ilość najlepszej mąlii do aoizsprzedaży 
oa święta, łeeiz specyad ten sprzedaje się tytko... 
z a kar-  a r a i  Piekarze krakowscy starali się o 
kupno jasnej mąki na, wypiek i sprzedaż jajeczni
ków z powodu zbliżających się świąt, lecz niestety 
n miestnir wo nie zgodziło się na to żądanie i wo
bec tego mmiai.my zrezygnować z projektów anego 
kupna -jasnego, gotowego pieczywa na Wielkanoc.

Ziemniaków -brakuje dalej w mieście. Gmina po
siada w-prawlzi-e pewne ich zapasy, lecz w  naj
bliższym czasie nie będzie już sprzedawała pieka
rzom na domiesizkę do chleba ziemniaków, tylko 
rumuńską mąkę kukurudzianą. Mąka ta jest bar
dzo droga, podobno droższa od pszennej, a sprze
daż jej w' F raikowio dla piekarzy rozpocznie się 
prawdopnd-obr^ w bieżącym tygodniu.

Z powodu zbliżających się świąt w sklepach 
nrejskrh w bieżącym tygodniu odbywać się będzie 
sprzedaż pe-wnyeh ilo śc i truszi zów , ryzu, grochu i 
fasoli.

Na konferencji zastanawiano się na-d istotnym 
powodem braku cukru w Krakowie j nie ustalono, 
ęo w ła ś c iw ie  ten brak w ostatnich ca asach wywo
łało. Faktem jest bowiem, że. w ciągu ostatnich 
4 tygodni nadeszło dio Krakowa 72 wagony cukru.

Nfewesoio przedstawia się „kwestya imięsna‘-r .w. 
Krakowie, spęd by-dła bowiem w ostatnim tygodniu 
się zmniejszył, ceny gorszej jakości spadły, lepszej 
iznów poszły w górę. Cielęta i nierogacizna podro
żały o 10 K na 100 kilogramach. Ezeżniey doma
gają się znowu -od magistratu podwyższenia cen za 
mięso i to bardzo znacznego, a we wtorek — jak 
ełyehać — ma się odbyć w magistracie kotnferen- 
cya cennikowa w tej sprawie. Byłoby wielce po
żądanemu ażeby -magistrat nie uchwalał nowej 
podwyżki .przed świętami.

Zapasów jaj obecnie posiada gmina dusyć; w 
sklepach miejskich sprzedaje się je po 13 hal. za 
sztukę.

Sto-suiik’, aiprowtzaeyjne -w Galicyi poprawiły
by się ba-r.dzo znacznie, gdy by istniał zakaz wy
wozu zboża z naszego kraju. Zakaz talti byłby do
brodziejstwem dla ogóhi ludności.

SOK
Kraków, 17 kwietnia.

Palmowa nied dela wypadła w tym roku fatal
nie; jiowitala ją od samego rana chlapanina ze 
Śniegiem — niepogoda zupełnie zimowa. Śnieg 
prószył przez cały ranek i zasypał ziemię warstwą, 
grubą na kilka centymetrów. Lecz w niedostate
cznie zimnem powietrzu śnieg zamienił się na maź 
i bioto. Ludzie brnęli po irostki w tej śniegowej 
mazi, przenikającej wilgocią przez najbardziej 
oporną skórę obuwia — ile z tego zaziębień, kata
rów, chrypek i kaszlóy wynikło -wczoraj, tego nie 
zliczy nawet miejskie biuro statystyczne.

W kościołach gromadziły się tłumy publiczno
ści na mszę wielkotygodniową. Przed kościołami 
widniały stosy, nagromadzonych pizez przekup
niów palm. Żałosny' był widok tych św ięoonych 

'-palm. ńesionych z kcściołow wśród śniegu, pod 
parasolami, przez osoby, ubrane w futra.

Konsekwencje, które wynikną z tego nagiego 
powrotu zimy na polach, mogą być poważniejsze. 
Doświadczeni rolnicy już dawno kiwali z niechęcią 
głowami na zbyt słoneczny i pogodny marzec, 
przewidując z tego i przepowiadając rzeczy niedo

bre — na Wielkanoc. Rztc*,, wistość ot..a wdziła te 
przepowiednie Śnieg, w połączeniu z zimnem, mo
że ujemni? wpłynąć na zasiewy; oziminy jeszcze 
przetrzymają, ale wschodzące zboża jare mogą 
ucierpieć znacznie; — to samo grozr zawiązkom 
kwiecia na drzewach owocowych, zwłaszcza, że 
różne oznaki na ziemi i niebie zdają się zapowia
dać dłuższe trwanie zimowej pogody.

Deszcz ulewny padał przez cały dzień do późnej 
nocy, ulice tonęły w masach wody i mazi śnieżnej. 
Niektóremu ulicami nie można było przejść z po
wodu nagromadzenia się na nich ogromnej ilo
ści wody, której opadv śnieżne przeszkodziły spły
nąć do kanałów'. — W niektórych domach, niżej 
położonych, zwłaszcza w dzielnicy Kazimierz, gro
madząca się na ulicach woda zalała piwnice i sute- 
ręny. Nad -miastem zawisł istny potop. Takiego za
lewu od dawna nie pamiętamy.

Odmzu arcyksięcia Franciszka Saiwatora z Kra
kowa. Wczoraj o godzinie 9 rano był arcyksiążę 
F r a n c i s z e k  S a l w a t o r  wraz ze swoją 
świtą obecny na nabożeństwie w kościele N. P. 
Maryi, a o godzinie 10 minut 15 odjechał do Wie 
dnia pociągiem dworskim, żegnany na stacyi kole
jowej przez generała- K u k a, komendanta twier
dzy krakowskiej, delegata dra Adama F e d o r o 
wi c z a ,  wreszcie członków prezydyum Stowarzy
szenia Czerwonego Krzyża: ks. Pawła S a p i e h ę ,  
Adama ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  radcę cłwo- 
ru H o r o s z k i e w i c z a  i dra Ad«una Ł o b a- 
c z e w s k i e g o .

Do kościoła N. P. Maryi przyjechał arcyksiążę 
w otoczeniu swojej świty punktualnie o godzinie 
dziewiątej rano. W środł u preshyteryum ustawio 
no dla niego osobny fotel, ozdobiony emblematami 
rodziny panującej. W stallach, po lewej ręce, za
siedli: ochmistrz lir. L e d e b u r ,  marszałek polny 
porucznik B r a n d n e r, delegat dr F e d o r o 
w i c z ,  radca dr B r o s z k i e w i c z ,  Paweł ks. 
S. a p i e h a- i Adam ks. C z a r t o r y s k i .  Mszę 
świętą przed wielkim ołtarzem odprawi! ks. Lu
dwik K a s p r z y k ;  na nabożeństwie był także 
obecny ks. arcybiskup S i mo n .  Po mszy świę 
tej odegrano na organach hymn państwowy. Wy
chodzącemu z kościoła arcyksięciu towarzyszył od 
ołtarza ks. arcybiskup S i mo n .

Wymienieni dygnitarz-o udali się następnie na 
dworzec kolejowy do salonu dworskiego. Arcy
książę zaszczycił każdego z nich rozmową, podzię
kował za pożegnanie, a reprezentantom prezy
dyum Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża wyra
ził gorące uznanie za działalność tej organizacyi 
w Galicyi.

Hołd mieszczaństwa krakowskiego dla ks. bisku
pa Sapiehy. Wczoraj w południe udało _się do pa
łacu biskupiego deputaeya Koka Miesi .zańskiogo. 
złożona z kilkudziesięciu najpoważniejszych mie
szczan krakowskich, aby w myśl uchwały walne
go zgromadzenia Kola wręczyć ks. bisupowi S a- 
p i e ż e  adres z wyrazami hołdu za jego działał 
nosć humanitarną na rzecz ofiar wojny w Pol.-ce.

i Kopystyński oraz £{.. Walczyński, Sułkowska i 
Paradowska. Programy upoważniające do wstępu 
do kościoła w eonie 1 korony są już do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego. — Cały do
chód przeznaczyło Tow. operowe na Komitet ksią
żęco biskupi. ! 1

Z  k - d t i - .

Przemawiał
imieniem deputacyi radca miejski -p. Piotr K o s o- 

-b u d z k i. Ks. biskup Sapieha podziękował człon
kom depulacyi za wyrażone mu słowa uznania.

\Va*ne zgromadzenie członków Towarzystwa ka
tolickich właścicieli realności w Krakowie odbyło 
się wczoraj po południu pod przewodnictwem pre
zesa adwokata dra 51 u s s i 1 a w sali Rady powia
to w e j  przy ulicy Pijarskiej. Na zebranie to przy
byli także: prezydent di Leo ,  oraz wiceprezyden
ci miasta pp. dr N o w a k, dr Z o l I, dr B a n- 
(1 r o w s k i i Fr. M a r y e w s k i ,

Obrady rozpoczęły się referatami o znaczeniu 
ulg podatkowych i ulg w spłacie rat hipotecznych 
w Krakowie. Sprawy te przedstawili: dr 51 ujf s s i 1, 
dr S z o ł a y s k i  i dyrektor S 1 1 z y ż o w s k i, 
a wyjaśnień udzielali pp.: prezydent dr L e o i wi
ceprezydenci dr Z o 11 i M a t y e w s k i.

Uchwalono wybrać deputaeyę, która się uda do 
ministerstwa skarbu w Wiedniu w sprawie rozsze
rzenia p r z y z n a n y c h  już dla miasta Krakowa opu
stów podatkowych. Deputaeya będzie się domaga
ła ażeby odpisano z urzędu podatki d o m o w o -  
czynszowe za drugie półrocze 1914 r. i za drugie 
p ó ł r o c z e  m ió r. fW skład t e j  deputacyi wybrani 
zostali pp.-. dr M u s s i 1 i dyr. S t r z y ż ó w -  
S k i, którzy porozumią się z delegacyą radziecką, 
wybraną z koła większej i mniejszej własności 
i wspólnie wyjadą do "Wiednia pod przewodnic
twem dra L e a.

Sprawozdanie z czynności wydziału Towarzy
stwa za rok 1915 przedłożył dr MussiJ, zaś sprawo
zdanie kasowe p. Stasicki, członek komisyi rewi- 
zyjnej. Oba spraw ozdania przyjęto do w iadom ości.

Przy wyborach uzupełniających w'eszli do wy
działu: ks. Ludwik K a s p r.z y k, dr Wacław 
D a m s k i ,  dyrektor Józef S t r z y ż o w s k i, 
redaktor Roman W o y c z y ń s k i, Wilhelm 51 i- 
k u s z e w s k i i nadkomisarz dr T o m a s i k .

Wreszcie uchwalono zmianę statutu Towarzy
stwa w tym kierunku, iż w przyszłości prezydj um 
Towarzystwa składać się ma z trzech członków, 
oraz dwóch sekretarzy. <

Wykład dra Rogera bar. Battaglii. Staraniem 
Instytutu ekonomicznego N. K. N. odbędzie się 
dnia 18 b. m., to jest wrn wtorek, o godzinie 6-15 
wieczór na uniwersytecie Jagiellońskim w sap Ko
pernika wykład dra Rogera bar. B a t t a g l i i  na 
temat: ^Przyszłość gospodarcza Polski na tle mię
dzynarodowego związku gospodarczego*. Wykład 
ten poświęcony będzie roli i zadaniom polsi ;ej 
polityki ekonomicznej wobec najważniejszego dziś 
zagadnienia natury gospodarczo-społecznej, jakiem 
jest stanowisko Polski wobec zbliżenia się gospo
darczego państw centralnych.

Pierwsze wykłady dra Rogera bar. Battaglii, 
które prelegent poświęcił rozważaniu stosunków 
gospodarczych, będących podstawą zbliżenia się 
Austro-Węgier do Niemiec, urządzone staraniem 
Instytutu ekonomicznego N. K. N., wywołały wiel
kie zainteresowanie, co objawiło się w bardzo sil 
nej frekwencji w’ykładów. Obecne wykłady dra 
Battaglii dadzą sposobność i tym, którzy nie mogli 
być na poprzednich wykładach, zapoznać się z 
problemem, objętym tytułem wykładu, w' opraco
waniu jednego z najlepszych prelegentów, jakich 
mamy.

Jak wiadomo, bar. Battaglia przygotowuje wię
ksze dzieło w tym przedmiocie. Dochód z wykła
dów' przeznaczony jest na cele kursów naukowych 
dla superarbitrowanych żołnierzy polskich.

Oratoryum Rossiniego. W oratoryuiE „Stabat 
Mater", które będzie wykonane przez krakowskie 
Towarzystwo operowe w Wielki Czwartek o godz. 
7 wieczorem w kościele 00. Dominikanów', solo
we partye śpiewać będą pp. Łowczyńska i Jawo
rzyńska (soprany), Ciechanowska (alt), dr Rawicz 
i Stępniowski (tenory), oraz Zathey i Laków i cz 
(basy), Przy pierwszych pulpitach instrumentów 
smyczkowych zasiędą profesorowie Wierzuchowski

Szkody wojenne szkół i nauczycieli. Polskie To
warzystwo pedagogiczne we Lwowde zebrało cie
kawą statystykę, rozpisawszy ankietę w sprawie 

j szkód wojennych w gospodarstwach domowych 
nauczycieli i inwentarza szkół.

Na podstawie odpowiedzi z 49 powiatów okazu
je się, że poszkodowanych jest 1 010 gospodarstw 
nauczycielskich, które potrzebują 1.000 łóżek. 981 
szaf, 885 stoh.w, 3.394 krzeseł 571 skrzyń lub ku
frów, 627 umywalni, 1.246 sienników, 1.285 kom
pletów pościeli, 2.214 sztuk płótna, 364 kompletów 
nakryć stołowych na 6—12 osób, 726 kompletów 
naczyń kuchennych i 490 kompletów urządzeń 
kuchni. Powyższemi liczbami objętych jest 410 
1 ompletów urzędzenia jadalni, 331 sypialń na dwie 
osoby i 21 urządzeń kancelaryjnych

Z dat, zestawionych na podstawie nadesłanych 
do Polskiego Towarzystwa pedagogicznego ofert 
przemysłowców, wynika, że kwota, potrzebna na 
odbudowanie jednego gospodarstwa domowego, 
przewyższa nieraz 1.000 koron. Tymczasem mini
sterstwo skarbu ograniczyło sumę zapomogi dla 
jednego nauczyciela do 250 koron najwyżej w for
mie zwrotnej zaliczki z nieprzyznanego jeszcze de
finitywnie funduszu 600.000 koron, Nim się kwe
stya wypłaty lego funduszu zapomogowego ze 
skarbu państwa ostatecznie rozstrzygnie między 
ministerstwem. skarbu a Wydziałem krajowym, 
Rada szkolna krajowa ma przedstawić minister
stwu niesłuszność ograniczenia sumy jednostkowej 
zaliczki do 250 koron.

Z aprowizacyi Lwowa. Z okazyi wyznaczenia 
przez wojskowość now ego delegata do miejskiej 
rady aprowizacyincj lwowskiej, rada ta obszernie 
omawiała, stan i widoki zaopatrzenia Lwowa w ży
wność i inno artykuły codziennej potrzebj. 1 "'d- 
niesiouo, że stosunki to obecnie nie są złe, 5fhjsl;i 
zakład aprowizacyjny lwowski zamówił w Lublinie 
i Zamościu znaczne ilości zboża, ziemniaków, hre- 
ezki, mleka i t. d. Mięsa również nie brakuje we 
Lwowie, gdyż nadchodzą ustawicznie 'transporty 
bydła z Koospa i Tłumacza. Mąkę pszenną białą 
na ciasta śwdąteczne będzie się sprzedawać przez 
oały tydzień przedświąteczny. Wreszcie statysty
ka spożycia cukru przez Lwów i zapasów jego w 
gminie przedstawia się następująco:

Jako zapotrzebowanie na okres czterotygodnio
wy, to jest od 15 kwietnia, rozdano kart spożycia 
cukru dla Lwowa na 199.212 kdogiamów. Prócz 
tego rozdzielono kart dla poboru cukru: zakładom 
przemysłowym i fabrycznym na 20.135 kiJogra- 
irów, zakładom dobroczynnym i klasztorom 3.526 
kilogramów, kawiarniom 5.420 kilogramów', cu
kierniom, restauracyom i mleczarniom 17.695 kilo
gramów. Ogółom więc zapotr/ebowmnie na ton 
okres wynosi 245.988 kilogramów, to iest około 
24 wmgonów'. Od 25 marca do 12 b. ul, jako nade- 
szle zapasy, zgłoszono transport cukru w ilości 78 
wagonów. z czego do dnia 10 b. rn. sprzedano 
169.481 klg., pozostały wdęc zapasy w ilości 
539.400“42 kilogramów. Z powyższego wynika, że 
Lwów jest, dostatecznie w cukier zaopatrzony. — 
A ćóż Kraków', którego ludność zaopatrzona jest 
tylko w' stare niezrealizowane — karty cukrowe?

Uprawa gruntów przez młodzież szkolną we 
Lwowie. Jak stwierdzają dzienniki lwowskie, za- 
inihfowana przez Rade^szkolną okręgową we Lwo
wie myśi uprawy7 ogrodów i nieużytków przez mło
dzież szkolną, znalazła, żywy oddźwięk. Dyrekcye 

i wszystkich szkól lwowskich wyszukały już odpo- 
jwieuuią ilość gruntów c-ełem oddania ich pod upra
wo. W niedzielę miało odbyć się zebranie dyrekto
rów' i kierowników szkól celem zdania sprawy z 
dotychczas poczyniony cli starań i przedstawienia 
wniosków7 co do objęcia partyj ogrodów i nieużyt
ków pod zariew przez młodzież.

Po ustąpieniu dra Dembowskiego. Z Białej do
noszą, że w i c e p r e z y d e n t  dr D e m b o w s k i ,  który 
prosi! O przeniesienie W' c z a s o w y  s ta n . s p o c z y n k u ,  
otrzymaj cd ministra wyznań. i oświaty pismo 
zwalniające go z zajmowanego urzędu. Przy tej 
sposobności minister ośwdaty wyrazi? mu najgłęb
szą podziękę i najzupełniejsze uznanie za pemą po
święcenia i świecącą w'zorem gorliwość, którą, dla 
dobra szkolnictwa galicyjskiego rozwijał zawsze,
a w szczególności także wśród ciężkich w a r u n k ó w  

epoki w ojennej, tudzież za pełną niepospolitych 
zasług działalność w dziedzinie administraeyi 0 - 
światy. Równocześnie też podobnie gorące podzię
kowanie dla prezydenta Dembowskiego uchwalił 
Wydział krajowy'.

Z powodu ustąpienia swego, dr Dembowski wy
stosował pożegnalne pisma do członków i urzędni 
ków .Rady szkolnej krajowej, dziękując im za ży- 
wy współudział w pracy.

flanków uloko« .mych jest .» papierach wartościo
wych, 67 miliardów w ziem? i 67 miliardów w bu
dynkach. Reszta majątku ulokowana jest w prze
myśle, w kasach oszczędności, w zakładach ubez
pieczeni^ rent i na żyoie i w umycn przedsiębior
stwach. Wedle zaś najnowszych obliczeń koszta 
wojenne Francyi wynosiły do 1 stycznia b. r. 19 
miuarda franków', a dzisiaj wynoszą z pewnością 
conajmniej 20 miliardów, czyli iunemi słowy, wroj- 
na kosztowała dotychczas Francyę przeszło 7% 
całego majątku narodowego.

Odznaczenie w szpitalu epidemicznym Nr 1. Dr 
fil. Janina L u b e c k a, pracująca od początku 
wojny, jako bakteryolog w szpitalu epidemicznym 
Nr 1 w Krakowie, otrzymała- odznakę honorową 
II. klasy Czerwonego Krzyża z 1 dekoracją wo
jenną. ‘ " " I , : . .,

-KURSA PSYCHOPSDAGOGICZN  ̂
(Uniwersytet, sala XXXV).

Poniedziałek, 17 kwietnia, g. 6—7, dr BI a s rU 
b e r g :  »Przejawy nerwrowości 11 dzieci«; g. 7—8, 
dr S i k o r s k a :  »Fizyologia wieku dziecięcego*.

Wtorek, 18 Kwietnia, g. 6—7, dr B l a s s b e r g :  
^Przejawy nerwowości u dziee:«; g. 7—8, dr S i- 
k o r s k a: »Fizyologia wieku dziecięcego«.

Pierwszy pociąg ekspresowy Wiedeń—Warsza
wa wyruszy z "Wiednia dnia 1 maja o godzinie 9-tej 
przed południem i będzie miał połączenie do Lu
blina, Chełmu i Kowla. Pociąg ten będzie miał 
wagon sypialny. Czas truania podróży na prze
strzeni Wiedeń—Warszawm wynosić będzie 36 go
dzin.

Zakaz sprzedawania spirytusu do palenia w Niem
czech. Z Berlina donoszą. Wskutek rozporządzenia 
sekretarza stanu dla spraw wewmętrznyck, niemie
cka centrala spirytusowa zakazała aż do odwołania 
sprzedaży spirytusu do palenia dla celów prywa
tnych.

Policya monachijska a modnie ubrane kobiety.
Prezydyum policyi monachijskiej wydało wszyst
kim połicyantom nakaz, aby, wszystkie wedle ich 
uznania zbyt modnie i wpadająco w oko ubrane 
kobiety, zatrzymywali i doprowadzali do urzędów 
policyjnych. Przed kilku dniami jeden z polieyan 
tówg stosując się do tego rozporządzenia, zatrzymał 
na stacyi kolejowej jakąś damę, ubraną wedle, wy
magań najnowszej mody 1 silni j upudrowaną, którą 
odprowadził na strażnicę policyjna, gdzie dama 
musiała zmyć wodą puder, porzem udzielono jej 
ostrzeżenia, aby ubierała się nieco skromniej i wy
puszczono ją na wolność.

Wprowadzenie kalendarz., gregoi yańskiego w 
Bułgaryi. Z Sofii donoszą- W myśl uchwały sobra- 
nia co do zmiany Kalendarza, czwartek ubiegłe
go tygodnia, 31 marca starego stylu był ostatnim 
dniem, liczonym wedle kalendarza juliańskiego, 
piątek zaś nosił już datę 14 kwietnia

Koszta wejenne Francyi. W Paryżu pojaw'iło się 
niedawno studyum, traktujące o majątku narodo
wym Francyi, który autor ocenia na 285 % miliarda 
franków. Z olbrzymiej tej kwoty 110 miliardów

Rppertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Poniedziałek: „Dożywocie", występ Solskiego. 
Wtorek: „Wieczór trzech króli", występ Solskie

go.
Hepertoar miejskiego Teatru Iuaowego

Wtorek, dnia 18 kwietnia: »Sen nocy letniej*.

Dw a koncerty Egnna P e tr  3f c .
(ónia 14 1 16 kwietnia).

Egon P e t t i  należy do plejady najznakonr - 
tszych artystów. Sztuka jego jest tak wielką, jak 
wielką jest jego trądycya muzyczno-rodzinna, się
gająca prawie wieku XVII .

Pradziadek znakomity organista, dziadek uboista 
ork. symfonicznej w Utrecht, ojciec sławny skrzy
pek, koncertmistrz „Gewandhausu" i król. o rkłe- 
stry w Dreźnie — oto kultura krwi Egona. Wy
kształcenie muzyczne zdobył ‘igon Peuri u ,ak 
wielkiego muzyka, jak Ferruecio Busoni. Te dwa 
czynniki złożyły się na wielkość Egona, bogatą 
iv głęboką Kulturę muzyczną i niezawodna świado
mość genezy wykonywanych utworów. U miłowa
nie i  Bacha i Liszta, tych tak na pozór obcych 
sobie twórców, tłumaczy się, z jednej strony wpły
wem muzyki Bacha na Liszia, .wpiywem, który 
jest powszechnie znanym, z drugiej strony tern, 
że Busoni, mentor Egona Fetri‘ego, ukochał głó
wnie tych dwócii kompozytorów.

Gra Petrrogo w sposobie frazowania, w' przej
rzystości wyprowadzania zawiłych kontraipunk- 
tów, w perlistości i jasności figur przypomina grę 
Busoniego. Czy Potń daje coś indywidualnego, coś, 
co możnaby zaliczyć na osobisty rachunek Ego- 
na — trudno na to pytanie odpowiedzieć twier
dząco. Petri poza wszystkim, co „odkryto" i ustaw
iono w stylu baeliowskim, a co Busoni zebrał i swą 
gemalnością uduchowi], nie daje niu nowego.

Drugi koncert przyniósł w' programie prócz Ba
cha i Liszta, dzieła Bsmtlumnia, Alkana (kompozy
tor i pianista francusl^ żyjący w połowie XIX w') 
i Cezara Francka.

Sonata Beethowena (op. 111) stylem i fakturą 
fortep. jest odmienna od stylu faktury Bacha i  
Liszta. Przyzwyczaili nas znakomici „beethoweni- 
ści‘‘ (D‘Albert, Reisenaner) do mnej imlerpreta- 
cyi _  mniej refleksyjnej, retri z całą świadomością 
rozsądku muzycznego podaje frazę po frazie, sto
pniuje dynamikę i w7 całości daje rzecz skończenie 
artystyczna — inną w stylu — niźli nam „beetho- 
-. enoweka" trądy cya przckaizala, lecz piękną,

Publiczność mimo straszliwej niepogndy zapeł
niła salę „Sokola".

Na pierwszym koncercie slowc wstępne wygło
sił dr Z. J a c h i m e c k i. P Raczyński. •

W o |  p  a -,

Ucieczka z  Dunkierki.
Berlin, 17 kwietnia.

Dzienniki tutejsze donoszą z Amsterdamu: 
Przeważna większość mieszkańców opuściła 
Dunkierkę. Podczas ostatniego ataku Zeppeli
nów na Dunkierkę dwie bom by  padły w cen 
trum twierdzy. Wogóle z bomb. rzuconych na 
Dunkieilkę, eksplodowało 8 sztuk. Kilkanaście 
domów zostało zniszczonych. Pozostali w mie
ście mieszkańcy sypiają w piwnicach, które na 
rozkaz władz wojskowych są bez przerwy o- 
twarte, by w danej chwili mieszkańcy mogli 
się do nich schronić.

Ucieczki Serbów z  Kcrfu.
Ateny, 17 kwietnia.

Na wyspie Korfu władze koalicyi kazały roz
strzelać kilKU przewoźników portowych, któ
rych oskaTŻono c to, że p o m a g a  1 i S e r b o m 
d o u c i e c z k i  z w y s p y .  Rzeczywiście wr 0- 
stabnicli czasach liczni żołnierze, a  nawet ofi
cerowie serbscy uciekli z Korfu, nie ciicąc na
dal znosić złego obchodzeni? się ze strony 
Francuzów i straciwszy ochotę do walczenia y/ 
interesie koalicyi.

P e s z k a  ? n m u śs fc a .
(Teł. a. k. Bi ara. Iieresę.).

Bukareszt, l 7 -kwietnia.
Izba deput, przyjęła ustawę upoważniającą 

rząd do zaciągnięcia wewnętrznej pożyczki w 
wysokości 150 milionów lei.

czern i sesyi parlamentu. Powodem dymisy: są 
gwałtowne ataki w  Izbie na ministra ConiK 
nescu. Zwłaszcza par ty  a  agrarna występuje 
przeciwko niemu gwałtownie, że Continescu, ja
ko przyja ciel Rosyi czynił nieustannie trudności 
wywozowi zboża rumuńskiego do Niemiec.

O t e f f  prz2*! p r o p f - in d a  pokojn& a,
Hamburg, 17 kwietnia.

»Hamburger FremdenbLatU donosi z Gene
wy: Rząd francuski wydał rozporządzenie, za- 

żujące urządzania zgi oumdzeń robotniczych 
w czasie świąt- Wielkanocnych, jak powszechnie 
sadzą z obawy przed manifestacjami pokojo- 
wemk

W  m W \ rab )\m  w W .
Berlin, 17 kwietnia. 

»Berliner Zeitung am. Mil.tag* donosi 1 Rot
terdamu: Gabinet angielski oświadczył się za
sadniczo przeciw powszeennej służbie wojsko
wej, postanowił atoli powołać poć broń wszyst
kich mężczyzn, którzy skończyli 18 rok życia.

far^KSfir. pofóiinle ttiociź
(Teł. c. k. Biura ho*esp.\

Beriin, 17 kwietnia. 
^Deutsche Tagesztg.* na podstawie rozmowy 

ze znanym włoskim ekonomistą i przyjacielem 
GiolitLego, profesorem Ordo, podaje następu, 
jące zapatrywania Gioiittiego na sytuację: Nie
zawisłość Włoch jesł na długie lata zniszczę 
na. Miejsce zawisłości od Niemiec i Austro- 
Węgier — która faktycznie była złudzeniem, 
gdyż nie można nazwać zawisłością tego, że 
dzięki Niemcom i Austro-Węgrom kraj dosta
wał rocznic dwa miliardy — zajęła zawisłość 
od Francyi i Anglii. Że ten stosunek musi na 
dłuższą metę. doprowadzić do nieznośnego1 sta
nu, to wojna już uiduwodniła. ' Anglia "dąże 
nam ręce, żąda od nas czynów. Francja  żąda 
pomocy do zniszczenia Niemiec, nie dając nam 
nic więcej prócz pięknych słów. Zwycięstwa 
nie aadza się organizować tak, jak n p. bunty 
lub zamachy na niewygodnych mmetrów. Kon- 
fereneya tylko wzmocniła nieufność między u- 
czestnikami. Anglia mimo frazesu o zniszcze
niu niemieckiego militaryzmu pragnie tylko 
zniszczenia niemieckiej siły morskie', ale nie
miecką siłę lądową pragnie zachować do ewen
tualnej walili przeciw Rosyi. Rosya natomiast 
życzy sobie złamania niemieckiej siły lądowej, 
zachowania niemieckiej potęgi morskiej oo 
ewentualnej walki przeciw" Anglii. — Ro
s ja  pragnie serbskiego Adryatyku, Włochy 
pragną wdoskiegó Adryaf.ykn. Anglia zyczy so
bie utrzymania Austro-Węgier, Rosya nato
miast pragnie ich zdruzgotania. Jap^uiia żąda 
wolnej ręki w Chinach, ale i Anglia chce wolnej 
ręki w  Chinach, Ameryka zaś pragnie chronić 
Chiny. Im większym stawał się czwóisojusz, 
tern słabszwn się stawał i tem. niezdolniejszym 
do działania. Paryska konlorencya nie wydała 
niczego i nie mogła wydać niczego prócz słów. 
poza któremi niema nawet myśli.

t a e ^ k a  a le k s y k .

Mm Pi? 1 A i
Berno (Szwajearya), 17 kwietnia.

Poselstwo rosyjski.) w  Bernie już nie wizuje 
tych paszportów do Rosyi, które podróżującym 
wyznaczają drogę przez Rumunię.

EiisKn W f  p rzy ju tle la  R o sy i
Budapeszt, 17 kwietnia.

Jak  donoszą tutaj z 3ukaresztu, rumuńska 
prasa konserwatywna donosi, że rumuński mini
ster skarbu C o n t i n e s c u  ustąpi po zakoń-

c. k BiiM-i) kweap.I
Londyn, 17 kwietnia.

»5Iorning Post* dowiaduje się z Waszyngto
nu nod datą 12 kwietnia: .

Wilson waha się wikłać swoja siłę lądową w 
wejnę. D z i e n n i k i  poświęcają wojnie w Meksy
ku całe stronnice, a walkom koio_Verdun’u za
ledwie kilka wierszy. Ludność mieszkająca na 
zachód od Alleghanów nip interesuje się wcale 
wojną europejska.. .

Korespondent »5Ioming Post« spytał jedne
go członka gabinetu, co kongres uczyiu j iżeli 
prezydent, zerwie stosunki 7 Ni macami , kon
gresowi przedłoży wszystkie fakty. _ Członek 
kongresu odpowiedział, że jegc ^zdanieir kou- 
gr.es ponrze prezydenta, chociaż z niechęcią, 
j.dyż Ameryka nie chce wojny.

  . ' ■ Londyn, 17 kwietnia.
?>Morning Post* donosi z Waszyngtonu: 5Lę- 

dzy Stanami Zjednoczonymi a  Uamrozą po
wstał poważny zatarg, ponieważ ten ostatni za
żądał, bv wojska amerykańskie opuściły Me 
ksyk skoro cel eksoedycjr karnej ■ wsikutok 
rcżprószonia band Villi został osiągnięty i Me
ksyk teraz sam może się uporać z sytuacyą. Je 
żeli Wilson odrzuci to żądanie, to nastepdwem 
tego będzie prawdopodobnie już nie tylko in
terw encja lub ściganie meksykańskich bandy
tów', lecz wojna z narodem 11 eksykańckini. Je 
żeli Wilson przyjmie żądanie Carranzy i amery
kańskiemu narodowi pow ie.ze poprzestaje na 
osiągniętym sukcesie, a schwytanie lii pozo. 
stawia Carranzy, to wbije # ł e z  to nowy 
gwóźdź w swoją trumnę poikyczną.

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: Wil
son postanowił zaproponować Carranzy zgodę 
na następującej podstawie- Amerykańskie woj
ska mc wejdą dalej w głąb Meksyki, i -ostaną 
cofnięte, skoro się okaże, że yojska Carran- 
zy mogą lepiej się uporać -z Villą niż wojika^a- 
merykauskie. Jak  się zdaje, Imię etapowe wojsk 
amerykańskich stały się już tak dłrgicmr ze 
dowóz do frontu staje się trudnym Jak  sły
chać, Lansing zamierza zajście w Parralu tran 
ktować v' innej nocie jako osobny wypadek.

' Telefoniczni I reief reflta ie

@ig!l3ei(&i c. K. lim Kto.
z dnia 17 kwietnia.

Audyencya hr. Stuergkha,.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu

dniem prezydenta ministrów7 hr. Stuergkha na 
(dłuższej osobnej audyencyi.

Minister spraw zagraniczny,ch przybył wczo-
raj rano z Berlina.

Budżet rosyjski.
Petersburg. Rada państwa zatwierdziła - bu

dżet uchwalony przez Duinę.
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